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W  on czas :  W y p ę d z a ł  J ez u s  cz a r t a ,  a on był  
n ie m y .  A gdy sz a t a na  wyp ędz i ł ,  n ie m y  p r z e m ó ­
wił;  rz es ze  zaś  z d um ie w a ły  się.  N i ek tó rz y  jednak 
z nich rzekl i :  , M ocą  B e e R e b u b a ,  ks ię c ia  cz a r to w -  
sk ie go ,  w y p ę d z a  s z a t a n ó w ”! Inni zaś,  by  G o  po d ­
ch w y cić ,  żądali  od n iego  znaku z n ieba.  A l e  On,  
zn a j ą c  ich m y ś l i ,  rz e kł  do nich- „K aż d e  k r ó l e ­
s t wo sz a rp a n e  w sobie  n ie zgodą,  p u s to s z e j e ,  a dom 
s i ę  zv!ali J e ś l i  prz et o  i szatan j e s t  s o b ą  w n ie ­
zgodzie ,  j a k ż e  się ostoi  k ró le w st w o  j e g o ?  T w i e r d z i ­
cie b ow ie m iż m o c ą  B c e lz e b u b a  w y n ę d z a m  czai  ty?. . .  
A  jeś l i  ja m ocą  B e e l z e b u b a  w y p ę d z a m  cz a r ty ,  —- 
to c z y j ą ż  m o c ą  s y n o w i e  wasi  w y p ę d z a j ą ?  D la te g o  
to oni b ę d ą  sę d z i a m i  w asz ym i .  A l e  leśli  palcem 
B o ż y m  cz ar ty  w yp ęd za m ,  za is te przyszto  juz  do 
w a s  K r ó l e s t w o  B o że .  G d y  mo ca rz  u z b r o jo n y  s t r z e ­
że dworu sw eg o ,  m a j ę t n o ś ć  j e g o  bezp ie czn a ;  a le  
j eś l i  m o c n i e j s z y  nadeń s ię z jawi i p o k on a  go,  to 
za bi er z e  cała broń  jego ,  w k tó re j  pokła da ł  swą n a ­
d zi e j ę ,  a łupy j e g o  rozda.  K i o  nie j e s t  za Mną, 
pr ze c i wk o  M n ie  j est ;  a k to  nie zb i er a  ze Mną —  
rozpra sza .  G  ly duch n ie c z y s ty  w y j d z i e  z c z ł o w i e ­
ka,  b ł ą ka  się po  m i e j s c a c h  b ez w o d n yc h ,  s z u k a j ą c  
o d po czy nku ;  a nie zna jdu jąc,  mówi :  „Do w ró cę  do 
domu sw ego,  skąd w y s z e d ł e m ”. W r ó c i w s z y  zaś,  
zn a j d u j e  go u m ie c io n y m  i ozdob ion ym.  W t e d y  
odchodzi  i p r z e p r o w a d z a  z s o b ą  s iedmiu innych 
duchów g o r s z y c h  od s i eb ie  i wch o d z ą  tam na m i e ­
sz ka n ie  I s t a j e  się o s ta t e c z n a  dola o w e g o  c z ł o ­
wieka  g o r sz ą  od p o p rz e d n ie j " .  A  podczas gdy 
ty ch  s łów dom aw iał ,  pewna n ie wia s t a  z ludu p o d ­
nios ła głos.  mó wią c  do Niego:  „ B ł o g o s ł a w i o n e  ł o ­
no,  k tó re  C  ę nos iło  i piersi ,  k tór e  Cię  k a r m i ł y "  
On zas odrzekł :  „Istotnie!  —  a le i ci też są  bło 
g os ła wie ni ,  k t ó rz y  s ł u c h a j ą  s łowa B o ż e g o  i s t r z e ­
g ą  g o ”

*

In j e n e r  Z e i t  t r ie b  J e s u s  e inen bóaen G m s t  
aus,  der s t u m m  war.  U nd  ais  er  den bósen  G e i s t  
a u s g e t r i e b e n  hat te ,  r e J e t e  der  S t u m r n e  und das 
V o l k  v e r w u n d e r t e  sich.  E in ig e  a b e r  von  ihnen 
sag ten :  D ur c h  B e e l z e b u b ,  den o o er s t en  der b ó sen  
G c i s t e r ,  t r ie b  er  die bósen  G e i s t e r  aus.  A n d e r e  
ve rs uc h te n  ihn und for der ten  von ihin ein Ze ic h en  
v o m  H . m m e l .  A i s  er nun ibre G e d a n k e n  sah,  
sp ra c h  er  zu ihnen:  J e d e s  R e i c h ,  das wider si ch
s e l b s t  uneins  ist ,  wird v er w i i s t e t  werden und ein 
H a u s  wird Ober das an d er e  fal len W e n n  nun 
auch der  Satar .  wider  sich se l b s t  uneins  is t ,  wie 
wird denn se in  R e i c h  b e s te b e n ?  D en n  ihr sagt ,  
i ch t re ibe  durch B e e l z e b u b  die bósen G e i s t e r  aus 
U nd wenn i eh durch  B ee lz e b u b  die b ósea  G eis ter

austr e i be ,  durch  wen t re iben  denn e u re  Ki n d er  s ie  
aus ?  D a i u m  werden sie e u re  R i c h t e r  sein.  W e n n  
ich a b e r  durch den F i n g e r  G o t t e s  die bós en  G e i ­
s t er  aus tre ibe ,  so is t  j a  docb  das R e ic h  G o t t e s  zu 
euch g e k o m m e n .  W e n n  der  S t a r k ę  b ew af ln et  sei -  
nen H o f  bewacht ,  so is t  a l ies  s i cher ,  was er hai.  
W e n n  a b e r  ein 3 t a r ke rer ,  ais  er ,  riber ihn k o m m t  
und ihn i lb e i w ind et ,  so n itnmt er  ihm se i ne  g a nz e  
W a f f e n - u s t u o g ,  auf  welche  er  sich v e r l ' e s s  und 
v er te i l t  s e m e  B eu te .  W e r  nicht  mit  mi r  ist, der 
ist wider  mich,  und wer  n icht  mi t mir  sa m a i e l t ,  
der  z e r s t re u t  W e n n  der  unr e i ne  G e i s t  von  dem  
M enschen a u sg e fa hr e n  ist ,  wandert  er  durch  dii rre 
O r t e  und su eb t  Ruh e ,  und weil er  s e n icht  f in- 
det,  spr i cht  er:  Ich will in mein  R a u s  zu rd ekkeh-  
ren,  von dem ich a u s g e g a n g e n  bin.  Und wenn er 
k o m m l,  f indet  er  es  mi t  B e se n  gere i r . ig i  und g ę ­
si hmi ickt .  Al sd an n  geh t  er bin, n im m t noch  sre- 
ben an der e  G e i s t e r  mi t s i ch,  die s c h l im m e r  s i rd  
ais  er ,  und ziehen ein und w ob nen  d as e l o s t  Und 
die le tzien  D  n ge  dieses  Menc hen werden S r g e r  
ais die ersten.  E s  ge sc ha h  aber ,  ais er  dies  redete ,  
e r h o b  ein W e i b  u n t e r  dem VoK$ę ihre S t i m m e  
und sprach  zu ihm: S e l i g  der  L e . b .  der d ch ge-
t r a ge n ,  und die B r u s t ,  die d i ch g e n a h rt  hat.  E r  
a b e r  sprach :  J a  f re i l i c h  sel ig ,  wel che  G o t t e s  W o r t  
hóren  und es beo bachten .

; . * i . „
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Porządek arbozeitstw:
Niedziela, dnia 4. III.

6: D o  O p a tr z n  B o s k i e j ,  S .  P. J .  w int. r o d z i ­
ny R o m u a l d  M ic h a lc z y k  i sy n a  p r z y s t ę p u j ą c e g o  
do I kom.  św. 7 30: F u r  | E t t er n  M o er in g  u. f  
S o h n e  W i l h e l m  u. H e r m a n .  .8 .30:  Fur die P a r o -  
chianen.  10.15:  Z a  f  K l ar ę  i J ó z e f ę  J o n i e c ,  P a w ł a  
W o ź n i c a  i pokrew.  z obu st ron.

Poniedziałek, dała 5 III
6: Roczn.  z k za f  F r a n c i s z k a  Łoki eć ,  żonę  

W i K t o r j ę  i s t a r z y k ó w  z obu st ron .  6 30: W7 pew.  
in tenc j i .

W torek , dnia 6 III.
6: W  int. o f i a ro d a wc ó w  naszeg o  kośc io ła .  6 .30:  

Z j m  hl. H e rz en  J e z u  in b e s t i r a m te r  Int.

Środa, dnia 7, ILI.
6 - Z k za | m ę ż a  I g n a c e g o  W y r w a s ,  r o d z i ­

ców  z obu s t ron ,  ca ł e  pokrew.  i dusze  w c z y ść cu .  
6 30: In b e s t i m m t e r  M ei n u n g

Czwartek, dnia 8. III.
6: Za  pe w n ą zma r łą .  6.30:  Ro c zn .  z k. za f  

E l ż b i e t ę  ŚKwucyk

Piątek, dnia 9. III.
6: Int. L a g n a .  6.30:  W  p e w n e j  iDt.



Sooota, dnia 10. III.
6: Z a  p e w n y ch  zm ar ł ych .  6.30:  Z  k. za f  J ó ­

zefę P r y s o k  (z związku) .
 o-------

Pieśni 4. III. 34.
6: J u ż e m  dość pracował . . .

7 .30 O H a u p t  voll  B l u t ...
8.30 O bre che t ,  ihr A u g e n . . .

10.15 R o z p ł y ń c i e  się.. .

U p r a s z a  s ie p a m i ę t a ć  na kol ek tę  w niedzie lę 
i na sk ład kę  d o m o w ą  po pi erwszym.

E s  wird hofl ich rlie Ki rc h e n k o l le k t e  am S o n n -  
tag  und die H a u s s a m m l u n g  nach  dem Mo na tse r -  
sten in E r i n n e r u n g  g eb ra c ht .

Piękna śmierć
P o c h o w a l i ś m y  w tych dniach m a t k ę  leciwą,  

k tóra  nie ty lk o  w życiu  ale  i w śm i er c i  była p r z y ­
k ładem dla s w eg o  otoczenia .  Z a w c z a su  p r z y g o t o ­
wała  się na  śm i e r ć  prze z  p r z y j ę c i e  S a k r a m e n t ó w  
św. G d y  czuła,  że  przysz ła  j e ]  o s ta tn ia  godzina,  
z w o ła ła  do łoza s w e g o  w sz ys t k i e  sw e dzieci .  
P rzy sz l i  też i sąsiedzi .  Podal i  j e j  g ro uin ic zk ę  i 
zaczę l i  s ię modl ić  za k o n a j ą c ą  W  tem b i j e  dzwon 
na  południe.  Nasza  s t a ru sz k a  o tw i er a  oczy  i mó 
wi:  Dzwo nią .  Z m ó w m y  „ A n i o ł  P a ń s k i " ,  robi  sa m a  
znak  krzyża  św. i o d ma w ia  w y r a ź n y m  g ło s e m  tę 
mo dl i tw ę a gdy Da końcu dodała s łowa:  „ W i e c z n y  
o d p o cz y n ek  racz  duszom dać P a n i e “, s a m a  zam 
k n ę ł a  swe oczy  na w ie cz n y  o d p o c z y n e k  i oddała  
ducha s w eg o  B o gu .  A  dziatki  k lę c z ą c e  u łoża 
p o w tó r z y ły  te. s ł ow a mo dlą c  s ię:  „ W i e c z n y  o d p o ­
cz y n e k  racz  mat ce  n a sz e j  dać P a n ie " .

S z c z ę ś l i w a  duszo!  B y ł a ś  córk ą  M ar j i ,  no s i ł aś  
j e j  imię,  cz c d a ś  M atk ę  twą Ni ebieską ,  prze z  ca l e  
życ ie  był  ró żaniec  twą u lu bi o n ą  m o d l i t w ą i u m a r ­
łaś  na  r ę k a c h  M ar j i .

Kło mądry
nie cz ek a  z w y p o s a ż e n i e m  s w e g o  dziecka  do I 
Ko m.  św.  aż do dni ostatnich .  Nie m o ż n a  się w 
ty m roku sp u sz cz ać  na cu dz ą  p o m o c ,  bo środki  
T o w  św. W i n c e n t e g o  są ba rd zo  szczupłe .  T y l k o  
na j b ie d n i e i s z e  dzieci  bę d ą  m o g ł y  b y ć  u w g lę d n io n e .  
W i ę c  nie cze ka ć ,  a le  po ka wa łk u dziecku co będzie  
po t r z e b o w a ło  kupić,  teraz  po p i e r w s z y m  buciki ,  
na pr z y sz ły  mi es iąc  u b ra n k o  i t. p. Z  ra d o śc i ą  
dzieci  o p o w ia d a j ą ,  co im d o br a  m a m u si a  już k u ­
piła.  T e j  mi łośc i  do z n a n e j  ze s t ron y r o d z i c ó w  nie 
z ap o m n ą  dzieci  nigdy.

Dzień błagalny,
któr y  Ks.  B i s k u p  roz por ząd zi ł ,  aby  upros ić  m i ło ­
s ierdzie  B o ż e ,  odprawi  s ię u nas  w dzień  św. J ó ­
zefa.  W  ten to dzień skupi  s ię ca ła  p a r a f j a  przed 
w y s t a w io n e m  P r z e n a j ś w i ę t s z e m  w godzinach  ado- 
ra c y j n y c h .  T y d z i e ń  pr z e d te m  j e s t  w yz na c z o ny  na 
p r z y g o t o w a n i e  przez spo w ie dź  dla ogołu  paraf j i  
a dzień św. J ó z e f a  bę d z ie  z a r e z e r w o w a n y  dla s p o ­
wiedzi mę żów ,  k tó rzy  to w n a s tę p n y  dzień g r e m -  
ja ln i e  pr z y st ą p ią  do K o m .  św.

T e n  dzień ma b y ć  z woli  Ks .  B i s k u p a  nie- 
ty lko  dniem postu i mo dl i twy,  a le  też dniem  ofia­
ry,  a ta o f i a r a  ma  b^ć  z ło żo n a  z tego,  co sobie  
wierni  od ust  odjęl i .  K w o ta  z eb r an a  będz ie  z u ż y ­
ta w 2/3 na d oż yw ian ie  i p o m o c  n a j w i ę c e j  p o t r z e ­
b u ją c y c h  a w 1/3  na u ła tw ie ni e  udziału  w r e k o ­

le k c j a c h  z a m k n ię t y c h  z w ł a s z c z a  b e z r o b o t n y c h .  Na 
ten cel  z b i era  się po k aż de m po st n e m  kazaniu  i 
j e s t  też p o st a w i o n a  s k r z y n k a  na lewe j  s t ro n . e  przy  
w y j ś c iu .

Der B tł- und Busstag,
den dęr H o ch w.  H e r r  B  schof  angeord? et.  wird in 
u us e re r  G e m e i n d e  St .  J o s e f s t a g e ,  am 19. M arz  
ab g eh al te n  werden.  D a s  Nah er e  wird sp a t er  be-  
k an nt ge ge be n.  H e u t e  sei nur darauf  h ng ew ie sen ,  
dass  nach dem W i i l e n  u n s e i e s  O b e r h i r te n  a l le  drei  
g a te n  W e r k e  ge iib t  wer de n so llen:  B e t e n ,  F a s te n
und A l m o s e n g e b e n  D a s  A l m o s e n  soli  von dem 
g e s p e n d e t  werden,  was  man sich durchs  F a s t e n  vorn 
Munde abspar t .  Das  soli  den H u r g e r n d e n  zu gute  
komrnen D ie s e  R e t t u n g s a k t io n  sol i  ab er  n icht  auf  
den einen  B i t t a g ,  den 19 Marz,  b e s c h r a n k t  sein,  
sondern soli  dureb die g an z e  F a s t e  dauern.  Zu dem 
Z w e c k  wird nach je d e r  F a s t e n p r e d i g t  g e s a m m e l t  
werden und auch ein O p fe r k a s te n  ( l inks beirn A u s -  
ga ng)  a u s g e s t e l l t  sein.

Chrłly
31 K r ys t yn a  F r a n c i o k ,  32. L i d j a  W i l c z y k ,  33. 

R o m a n  S t a c h o w i c z ,  34. D a g o b e r t  L u b o j a n s k i ,  35. 
E d el t r a u d a  K a sp e re k ,  35, J u t a  S i e k i e r a ,  37.  P a w e ł  
Buc hw ald ,  38 E u g e n j a  B o r e k ,  39 S t e f a n j a  B o r o w s ­
ka,  40. Zb  gniew J a g i e t ł a ,  41 D o r o t a  B e d n o r z ,  42.  
E r y k a  W i e c z o r e k ,  43. U rs z u la  C h r o b o t ,  44 M a g d a ­
lena Gor az dz a .

Z e b r a n i  j  —  V e r s a m m i u n g e n
W  niedzielę,  dnia 4. marca br. po sumie adoracja 

dla S.  M F.
W  niedzielę,  dnia 4. marca po kazaniu postnem z e ­

branie Tow.  Wincentego a Paulo.
Am Sorntag,  den 4. Marz nachm, 4,15 Uhr  Vers amm- 

lung des 3 Ordens.
Am Dienstag nachm. 5 Uhr Monatsandacht fui den 

Tabernakelbund.  Um zahlreiches Ersche inen wird ersucht.
Mittwoch, den 7. Marz abends 7,30 Uhr  Monatssitzung 

des Jungmanner  und Jugendvere ins  irn Heim. Um voll- 
zahliges Ersche inen wird gebe ten.

Mittwoch, den 7. Marz nachm. 5 Uhr Versamn. lung 
der Aspirantmnen.

B aczn ość M ężow ie !
Tow. Mężów Kat. urządza w niedzielę,  dnia 4 marca 

o godz. 4 30 popoł, w Domie Oświaty zebranie miesięczne.
O hczny udział uprasza Zarząd.

 O-----
Składki  z Dziecięctwa Jezus  będą ud marca po każ­

dym pierwszym odebrane,  a to pierwszy raz w niedzielę,  
dnia i. marca po poł. o godz. 1-ej w Domie Oświaty.

------- O-------
B a c z n o ś ć !

Zwraca  się uwagę na mający się odbyć w niedzielę,  
dnia 11. marca br.
P o d w ieczo rek  — poi. z te a trz y k ie m  p .t. Ł ak o m stw o
który urządza Tow.  św. Wi ncentego  a Paulo w Domie 
Oświaty przy ul. Szkolne j  o godz. 6 popoł.

Ze względu na to, że czysty zysk przeznaczony iest 
dla dzieci przystępujących do 1-ej komunji  św. już dzisiaj 
Szan.  Paraf j an j aknajuprzejmiej  zaprasza Zarząd.

 o-------
Am Sonntag den *4. Marz abends 7,3oUbr,  veraostal -  

tet die Mar Junglrauen-Kongregat ion eine Thea terauf -  
fi ihrung und ladet alle Parochianen herzl ich ein. Zur 
Auffilhrung ge langt  das 4 aktige Theatersti ick

„ S c n n e n m a d e l  s“ .
 o------

Dokąd pójdę w niedzielę?  — Do „Domku Oświaty".
W  n ied zielę  o godz. 7 -e j wieczorem w Domie 

Oświaty urządza Komitet  Rozbudowy Domu Oświaty;
1. teatr  p. t. „Gorzałka" (sztuka bardzo pouczająca) .
2. i wykład z obrazkami (przeźroczami)  o Afryce.
Wszys tk ich Darafjan serdecznie zaprasza Komitet.

Wstęp tani.
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